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Przedostatnia chwila, 


Rozwiązanie sprawy wschodniej 
zbliża się wielkim krokiem. Rosja 


postawiwszy całą swą armję na 
stopie wojennej, w przededniu roz- 
poczęcia akcji, wyseła jednego z 


najzręczniejszych swych dyplomatów, 
jen. Ignatiewa, do mocarstw podpi- 
sanych na traktacie paryskim, z me- 
fistofelicznie osnutym planem podej- 
ścia dyplomatów europejskich. Plan 
Ignatiewa byłby genjalnym, gdy. 
nie miał słabej „stro prze 
on, że tacy mężowie stdgu, jak ks. 
Bismark i lord Derby y zde za- 
puścić sondę ktytyczną w ostatni 
produkt rosyjskiego” sprytu i wydo- 
będą zeń tę ukrytą myśl Machia- 
vella, która głosi sielankę pokoju 
dla naiwnych, a w której prze- 
brzmiewają przeddźwięki bojowej 
surmy dla tych, co nie chcą poda- 
wać ucha lada pustemu  frazesowi. 

Jenerał Ignatiew w rozmowach 
swych z.korespondentami dzienników 
francuskich, „lemps“ i „l' Indepen- 
dance belge,“ odsłonił, po raz pier- 
wszy może w obecnem zawikłaniu 
politycznem, ukrytą intencję Rosji i 
plan jej akcji najbliższej. Żąda on 
od sześciu mocarstw europejskich, 
podpisanych na traktacie paryskim, 
sformułowania protokołu międzyna- 
rodowego ostatniej konferencji stam- 
bulskiejj w którym  streszczonoby 
reformy, jakich Eurapa domaga się 
u Porty, i zastrzeżono, że mocarstwa 
oczekiwać będą przez dwa miesiące 
wykonania tych reform, gdyby zaś 
oczekiwania ich były daremne, na- 
tenczas przystąpią do egzekucji 
_ zbrojnej, przyczem. jednakże nie po- 

trzebują występować zbiorowo; do- 

syć jeżeli jedno z mocarstw podej- 

mie się tej egzekucji w imieniu Eu- 

ropy. 
ileż wyrafinowanej obłudy tkwi 
w takiem, na pozór  słusznem, nie- 
winnem i bezinteresownem postawie- 
niu kwestji przez Rosję! Przypatrz- 
my się bliżej temu elaboratowi ga- 
binetu petersburskiego. Rosja, zmo- 
bilizowawszy całą swą armję, i wy- 
dając około 2 miljonów rubli dzien- 
nie na jej potrzeby, pragnie przystą- 
pić wreszcie do krwawego rozwią- 
zania tej tragikomedji- dyplomaty- 
cznej, w której parę razy poniosła 
już fiasco. Ale zarówno z Wie- 
dnia, jak z Londynu, dano jej w o- 
statnich czasach wcale niedwuznaczne 
wskazówki, że wojna, którą wyda 
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I. Méry- 


(Ciąg dalszy). 


On widział ją jedną ty 
iinę, ową boskę Stellę, od t 
marzoną, tak długo poszu 
więcej na świecie obchodzić go 

Ten tylko pojąć zdoła jaki 
bami szczęścia obdarzyć możetykobieta 
ukochanego przez siebie mężczyznę, kto 
jak Rafael usłyszał raz w żyeiu Śrżący i 
melodyjny głos, szepczący mu do ucha: 

-- Kocham cie, Rafaela ! Od chwili, 
kiedyś mnie ujrzał opartą we drzwiach 
naszego sklepu, obraz twój zamieszkał w 
mem sercu. Widziałam go wszędzie, na 
jawie i w sennych marz'niach. a w gło- 
sie twym bezustannie dźwięczaly mi pełne 
miłości słowa. Kocham cię, Rafaelu ! jest- 
żeś szczęśliwym ? 

— (zy jestem szczęśliwy! pytasz się 
o to, Stello, i to w chwili, kiedy ty je- 
steś przy mnie, kiedy drżąca twa rączka 
spoczywa w mojej dłoni, kiedy oddech twój 
pali me czoło, kiedy pozwalasz mi „awiel- 
biać cię jak wybranemu przez ciebie czci- 
cielowi! O Stello! na kolanach tylko wy- 
powiedzieć mogę i wiecznie ci powtarzać: 
kocham cię, kocham miłością, jaką nikt 
jeszcze na tym świecie nie ukochał ko- 
biety ! y À 
I ukłąkł przed nią okrywając dłoń 
jej gorącemi pocałunkaii, a oczy jego 
zwilżons w namiętnym zapale zdawały 
się przyciągać ją ku sobie. 

Stella nie mogła oprzeć się niezwal 
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Turcji, prowadzoną będzie pod kon- 
trolą Europy, i że ani jedna piędź 
ziemi tureckiej nawet w razie naj- 
większych tryumfów oręża rosyjskie- 
go, nie przejdzie w Iposiadanie ca- 
ratu. Dalej nie zdołała Rosja dotąd 
zapewnić się stanowczo o neutralno- 
ści mocarstw, interesowarych na 


w razie przekroczenia Prutu na wła- 
sne ryzyko, 


kroku spotykałaby niedowierzanie, 
jeżeli nie otwartą reakcję początko- 
wo dyplomatyczną, a następnie za- 
pewne i militarną, ze strony powy- 
żej wymienionych mocarstw. W je- 
dnej przeto chwili obaczyłaby się w 
obliczu groźnego  niebezpieczeństwa 
koalicji silnych mocarstw. Przekona- 
wszy się przeto, że pomimo wszel- 
kich wysileń dyplomacji petersbur- 
skiej ku ukołysaniu obaw Europy, 
nie powiodło jej się wmówić w in- 
teresowane mocarstwa, że tylko o 
poprawę losu chrześcjan tureckich, 
a o nic grożniejszego dla sąsiadów 
jej chodzi, zapragnęła obecnie pro- 
wadzić wojnę z Turcją. pod powagą 
Europy, z mandatem jej w ręku. 
Rola, którą Ignatiew chce uzyskać 
dla Rosji, nie mogłaby być ponę- 
tniejszą. Wystąpiłby tutaj carat jako 
wcielenie idei humanitarnych  stule- 
cia, jako pełnomocnik, uznany przez 
cały kontynent europejski  najgo- 
dniejszym do podjęcia wielkiej mi- 
sji cywilizacyjnej mna Wschodzie. 
Wieki minęłyby, a fałszerze histor- 
jozoficzni nie omieszkaliby chwałą 
tego czynu ubarwiać plugawe kar- 
ty historji rosyjskiej.  Upewniwszy 
się zaś raz o przychylnem usposo- 
bieniu Europy dla podejmowanej 
przez Rosję akeji, ubezpieczywszy 
tyły swej armji od strony  Austrji 
przez uzyskanie jej podpisu na kon- 
ferencji, mogłaby wtedy Rosja, raz 
przekroczywszy Dunaj, i zapanowa- 
wszy tem samem nad całą sytuacją, 
rozszerzyć dowolnie zakres swych 
działań, i nadać im taki kierunek, 
taką podstawę, że nie trudnemby 
jej było, ze zwycięzkiego pola bi- 
twy, podyktować swoje warunki 
nietylko już Stambułowi, ale całej 
Europie. 

Taką jest ukryta dążność Igna- 
tiewa i jego protokołu międzynaro- 
dowego. Termin pozostawiony Ture 
cji do radykalnego przetworzenia 
całej swej organizacji politycznej i 


| czonej tej sile magnetycznej; usta Ra- 
| faela ziożyły pierwszy pocałunek na dzie- 
| wiczenè czole — a po chwili dwoje ust 
| w „jednym złączonych uścisku szeptały 
| pźezrównany i wspaniały hymn niebiań- 
skiej miłości... 


Czas szybko upływał, cienie zmroku 
| zaczęły już okrywać miasto, kiedy Stella 
zawołała nagle : 

— Ah! mój Boże! noc już nadchodzi, 
a cóż będzie z Galateą ? 

— Cóż mnie obchodzi Galatea! ~- od- 
parł malarz gwałtownie — cóż mnie sława 
moja obchodzić teraz może! Póki ty jə- 
steś przy mnie, o moja Stello, świat cały 
kończy się ma progu tego pokoju! 

— Oh! nie mów tak, najdroższy ! sława 
twoja jest moją sławą; zapominając o 
niej, ubliżyłbyś miłości mojej. 

— Stello! powstrzymaj twe słowa, jeśli 
nie chcesz abym umarł z boleścił... ja! 
miałbym tobie ubliżyć I 

-— Nie, mój Rafaelu, nie uczynisz tego, 
bo będziesz pracował i najpiękniejsze z 
twoich obrazów te właśnie będą . które 
teraz wykonasz. 

— Przy tobie, Stello, czuję się zdol- 
nym do wszystkiego. Powiedz, co żądasz, 
abym malował? 

— Co sam tylko zechcesz, najmilszy. 

— A zatem.. chcesz może, abym na 
płótno przeniósł twoje boskie rysy ? 

— Dobrze — odrzekło naiwne dziewczę 
z cząrownym uśmiechem. 

Było to pierwsze życzenie Fornariny. 
W jednem mgnieniu oka Rafael ustawił 
sztalagi, wziął do ręki paletę i korzy- 
stając z ujmującej pozy, w jakiej pozo- 
stawił Stellę, zaczął pracować z niepo- 
równanym zapałem nad cudownym por- 
tretem Fornariny, tym najpiękniejszym 
może utworem jego pędzla. 
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społecznej, jest tak krótkim, że już 
sama propozycja podobna, uważaną 
być powinna za szyderstwo ze stro- 
ny Rosji, która postawiwszy całą 
swą armję na stopie * wojennej, po- 
czuwa się dziś na sile do żartowania z 
Europy. Ignatiew mówi otwarcie: 
„albo protokół albo rązkaz do przej- 
ścia Prutu. Dłużej czekać nie może- 
arja nasza ko- 
sztuje 2 miljony  r$bli dziennie, 
których nam skarb angielski nie 
wypłaci!'* Tenże sam jeneral Igna- 
tiew, tyloletni poseł rosyjski w 
Stambule i autor dzięła o Turcji, 
zapowiedzianego przez dzienniki 
petersburskie, poznał aż nazbyt do- 
brze stan wewnętrznego rozprzężenia, 
jakie panuje w Turcji; wie on, że 
zgniłą tę społeczność odrodzić po- 
trzeba zupełnie nowymi instytucja- 
mi i pojęciami, że odbudować tu 
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Niemcy nie pozwolą wyrządzić so- 
bie szkody w jakiejsclwiek konstel- 
lacji politycznej i że on sam w da- 
nym razie potrali ambiciom Rosji 
zakreślić właściwe granice, przyrzekł 
Ignatiewowi swój podpis: Francja 


popchnięta żaglem sympatyj rosyj- pierś Europy. 


skich, popłynie tam, kędy nią ze- 
chce dyplomata petęrsburski pokie- 
rować. Chodzi o Anglję, jaĵ zawsze, 
o tę krnąbrną, upartą Ang Gdy- 
by lord Derby bezwzględnie pkzyjąi 
propozycję rosyjską, natenczas ule- 
galizowałby wybuch wojny, nieochy- 
bny po upływie dwóch miesięcy. —- 
Ale zanadto wiele ma gabinet ion- 
dyński powodów do odmówienia 


swej sankcji projektowi rosyjskiemu, | 


któryby w rękę caratu, przyzwycza- 
joną przez długie pasmo wieków do 
dzierżenia samowładnego knuta, od- 
dawał klucze sytuacji, dlatego 


należy od fundamentów cały gmach | jesteśmy przekonani, że lord Derby 
państwowy, że ani jednego kółka w | albo wręcz odmówi Rosji przystą- 


dotychczasowej 


machinie rządowej | pienia do protokółu, to znaczy, uni- 


nie można pozostawić w jego dzi- |cestwi go zupełnie, ałbo zażąda w 
siejszym, spróchniałym i przegniłym |nim takich zmian, które złamią o- 
stanie; i tenże sam Ignatiew na ty- |strze tkwiące w projekcie rosyjskim. 


le jest, bezczelnym ażeby na 
całą Augiaszową pracę pozostawić 
Turcji — aż dwa miesiące czasu? 
Ironja nie sięga dalej, ani zuchwal- 
stwo 1... Ale też Rosja, jak powie- 
dzieliśmy, nzbroiwszy się od stóp do 
głowy, czuje teraz, że może odsło- 
nić już przyłbicę i przemówić otwar- 
cie... Dwa miesiące wszak tylko jej 
potrzeba do oschnięcia błot w Bes- 
sarabji, dwa miesiące też udziela 
czasu Turcji do przeptowadzenia re- 
form. Gdyby w Bessarabji i Do- 
brudży znano system drenowania, 
zaje wne' ani dwóch «miesięcy nie 
wymierzyłaby na taką bagatelę, jak 
przetworzenie się państwowe i spo- 
łeczne całego mocarstwa nad Bo- 
sforem. 

Protokół nie ma bynajmniej 
wskazywać imiennie Rosji, jako 
mandatarjusza Europy do podjęcia 
egzekucji; ale gabinet petersburski 
wie o tem aż nadto dobrze, że ża- 
dne z mocarstw takowej egzekucji 
w danym razie nie podejmie, nie 
czując ani potrzeby tejże, ani wła- 
snego w tem interesu. Anonim ten w 
protokole nie oznaczałby przeto nic 
innego jak Rosję. 

Chodzi teraz o to, czy jenerał 
[gnatiew uzyska sankcję mocarstw 
na ten obłudny, a zarazem imponu- 
jący niezwykłym cynizmem projekt? 


Noc się zbliżała, ala Rafael nie usta- 
wal w swej pracy. Portret rósł widocznie 
pod dotknięciam  natchnionego pędzla. 
Jeszcze chwil kilka i dzieło jego było 
skończone. 

Nagle przed samym domem rozległy 
się głośne, wesołe okrzyki, a drzwi ma- 
larza zadrżały od silnych uderzeń nie- 
spodziewanych gości. Żeby w podobny 
dobijać się sposób, należało być albo 
wielkim panem, albo wielkim przyjacie- 
lem artysty; gdyż żaden inny dom w 
całym Rzymie nie był takiem otoczony 
uszanowaniem , jak mieszkania Rafaela; 
obawiano się zakłócać spokój temu, co 
potęgą swojego genjuszu umiał wznieść 
sobie tron nie mniej wyniosły od tronu 
Leona X. 

W istocie, byli to przyjaciele. Ucz- 
niowie Rafaele mieli zwyczaj na zakoń- 
czenie dnia każdego przybywać z pozdro- 
wienism swojego mistrza do jego pra- 
cowni na Nowem Mieście, 4 wstęp dla 
nich dozwolonym był o każdej porze. 

dniu tym przychodzili weselsi niż 
zwykle. Jedna z owych prac wielkich, 
z owych fresków, jakich dziś nikt już nie 
wykonywa, była na ukończeniu. Brakowało 
jej tylko podpisu boskiego Sanzio i kilku 
ostatecznych dotknięć jego pędzla, stano- 
wiących cechę każdego arcydzieła. 

Rafael nie spieszył się Z otworzeniem 
im drzwi i okrzyki naraz przycichły. 
Możnaby nawet powiedzieć, że milczenie to 
ukrywało jakąś straszną tajemnicę, kiedy 
nagle dał się słyszeć głos Juljuszą Romano: 

— Hej! zbliżcie się tu, przyjaciele! 
jeśli mnie oczy nie mylą, to signor 
Gaffarelli, szanowny piekarz z ulicy dei 
Coronari, modli się przed domem 
naszego mistrza. 

Na te słowa Rafael zadrżał; Forna- 
rina zasłoniła rękami spłoniona swe lica. 
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Książę Bismark, pewny aż nadto, że 
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tę ; Najnowsze też doniesienia z Londy- 


nu brzmią w tym duchu; donoszą 
one, że na posiedzeniu wielkiej rady 
gabinetowej z dnia 13 b. m., posta- 
nowiono w zasadzie przystąpić do 
rokowań z Rosją na podstawie pro- 
jektowanego protokółu, ale zażądać 
przytem zasadniczych zmian w tako- 
wym, jakoteż zobowiązania się Ro- 
sji do równoczesnego z podpisaniem 
protokółu rozbrojenia. Nie można 
było dowcipniej odpowiedzieć na o- 
błudną propozycję rosyjską. Genjusz 
dyplomatyczny starej Anglji prze- 
mówił ustami lorda Derby, i oto 
jesteśmy świadkami pojedynku dwóch 
niepospolitych mężów stanu. Czyja 
taktyka zwycięży, niepodobna prze- 
powiedzieć, ani nawet przeczuć. To 
tylko wiemy, że w razie, gdyby je- 
nerał Ignatiew zdołał nakłonić lorda 
Derby do podpisania protokółu we- 
dług jego pierwotnej stylizacji, wy- 
buch wojny w początkach maja był- 
by nieuniknionym ; w razie zaś, gdy- 
by lord Derby odmówił stanowczo 
swego uczestnictwa w akcie, mają- 
cym a priori uprawnić rosyjskie pla- 
ny zaborcze, wojna musiałaby wy- 
buchnąć zaraz, gdyż wątpimy, czy 
mogłaby Rosja wynaleźć nowy po- 
zór do jej odwlekania. Ponieważ 
obie te alternatywy nie odpowiada- 
łyby intencjom Anglji, przeto musi 
ona wynaleźć drogę pośrednią, któ- 


Artysta zbliżył się do przestraszonego 
dziewczęcia, a ona objąwszy go za szyję, 
szepnęła w konwałsyjnym uścisku: 
-—— Jestem twoją, o mój Rafaelu! 

I padła zemdlłona na podłogę. 

W kilka chwil później pracownia mi- 
strza opanowaną została przez ulubionych 
jego uczniów pod przewodnictwem Juljusza 
Romano 


VIII. 
k W pracowni. 

W tak cichej i spokojnej niedawno 
pracowni, zawrzało teraz 
Wszyscy ci młodzi ludzie, przejęci nie- 
bieskim ogniem sztuki, otoczyli kołem 
nwielbionego swego mistrza i zdawali 


— 


z głową schyloną na piersi, 


półsłówkami. 

Nagle zapalono 
sufitu, a przy olśniewającem tem świetle 
odegrała się scena jakiej podobno nikt 
już nie ujrzy na świecie. Nowe arcydzie- 
ło, stworzone w przeciągu kilku chwil 
gorączkowych, w całym swym blasku u- 
kazało się oczom zdumionych uczniów. 
Nastąpiła głęboka cisza ; wszystkie spoj- 
rzenia zwróciły się ku promieniejącym 
rysom  Fornariny,  unieśmiertelnionym 
kilku pociągnięciami mistrzowskiego pe- 
dzła, nikt jednak nie śmiał przerwać 
milczenia, nie znajdując dość godnych 
słów na uwielbienie portretu, co stać się 
miał jednym z najcenniejszych utworów 


tego wieku tak obfitującego w arcy- 
dzieła. 
Młodzi ci ludzie, pełni zapału i 


wiary, co skupieni około wybranych mi- 
strzów, nieraz całe swe Życie poświęcali 
badaniu ich utworów, lepiej niż ktokol- 
wiek inny umieli oceniać godność i święte 


| 
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gwarne Życie. | 


mu sprawę z postępu robót. On przecież, | czy sei uludny?... 


lampy wiszące u| łym świecie posiadać 


ra pozwoli tak jej jak Rosji prze- 
płynąć Scyllę i Charybdę bez roz. 
bicia swych naw politycznych o rafy 
podwodne. To też z Londynu wy- 
czekujemy, wspólnie z jen. Ignatie- 
wem, rozwiązania zagadki, tłoczącej 
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Rozwój miasta Lwowa. 
II. 
Budowle prywatne i rządowe. 


Najbardziej w oczy uderzającym a 
nąwef-w rzeczywistości najrealniejszym 
dowodem wzrostu miasta jest pomnaża- 
mie się liczby budowli publicznych i pry- 
watnych. Zabudowanie się miasta stano- 
wi. bowiem poniekąd szkielet, na którym 
opiera się wzrost jego. 

Pod względem budowli prywatnych 
ke. oka Lwowa w ostatnich latach 
istotnigdpomyślnym nazwać można — a 
co jest najbardziej pocieszającem, to ta 
okoliczność, że „krach* zupełnie żadnego 
nie wywarł wpływu na ochotę do budo- 
wania u kapitalistów naszych. Owazem 
przeciwnie, zdąje się, że część kapitałów, 
które dawniej błąkały się w hazardo- 
wnych spekulacjach giełdowych, zwróciła 
się teraz ku bezpieczniejszej lokacji w 
realnościach. I tak, wedle sprawozdania 
miejskiego urzędu budowniczego, udzie- 
leno konsensów na zamieszkanie wzglę- 
dnie użycie budynków zupełnie nowo wy- 
budowanych: w r. 1874 na 58 budynków, 
w r. 1875 na 74 w r. 1876 na 90 — 
razem na 222 budynków. Cyfra ta sta- 
nowi niemal 71/,%% całej ilości dawnej 
ilości domów. Oprócz tego dokonano w 
ostatniem trzyłeciu we Lwowie 93 prze- 
budowań, 119 kamienic podwyższono a 
przy 13 domach powstały nowa oficyny 
lub przybudowania — ogólna cyfra ndzie- 
lonych konsensów na użycie nowych bu- 
dowli, przybudowań albo przebudowań 
wynosi 507. Zaiste, cyfra imponująca w 
porównania z ogólną liczbą istniejących 
domów! Jeżeliby w tym sąmym stosun- 
ku miasto nasze dalej zabudowywało się, to 
w niespełna lat 16. Lwów atałby się 
dwa razy tak wielkim jak jest teraz. 

Miasto Lwów swoją ilością nowych 
budowli prywatnych stoi w odwrotnym 
stosunku do Wiednia, gdyż we Wiedniu 
ruch budowlany od czasu krachu u pry- 
watnych ciągle słabnie. Lecz niestety 
bieda we Wiedniu objawia się znów w 
ten sposób, że kosztem pieniędzy podat- 
kowych z całej monarchji ściąganych, bu- 
duje się tamm coraz więcej nowych gma- 
chów publicznych, prześcigających się o- 
gromem rozmiarów, kosztownością mate- 
rjału i przepychem stylu. Nie mówimy 
już o operze nadwornej, która pochłonęła 
półósma miljona złr. z funduszów pań- 
stwowych; nie wspominamy o tych 22 
miljonach zir. pieniędzy podat owych, 
które zostały we Wiedniu z tytułu ko- 
sztów urządzenia wystawy powszechnej w 
r. 1878. To są wydatki, których począ- 


tek sięga jeszcze t. z. „epoki rozkwitu”. 


posłannictwo sztuki; pod względem zać 
wyborowego otoczenia swego, nikt w 
świecie szczęśliwszym nie był od Rafaela. 
Ze wszystkich krańców Italji ubiegano 
się o zaszczyt należenia do grona jego 
uczniów -- j częstokroć zdarzało się, Że 
w grouja tam  zuajdowali się malarze 
starsi wiekiem of talstrza samego. 


pisa Juljusz Romano, najuko- 
cuatiszj afzeń Rafaela, ośmielił się 


przerwać uroczyste milezenie jakie zapa- 
nowało w przecwni. Verwal go z siłą za 
ręke, i przywiągnąwszy przed obraz, na 
którym nie zaschło jeszcze farby skrzyły 
się orz» orgające lamp świetle, zawołał 
«zruszonym glosow : 

~ Jest że to ruarzenie, mistrzu ?... 
sżali też szczytna po- 


słuchał ich | cega twojej wyobrażni zdołała uwięzić na 
w roztargnieniu, i odpowiadał zaledwie | tem płótnie cudowne rysy córki Gaffa- 


rellego ?!... gdyż ona jedna tylko na ca- 
może te złotem 
połyskujące włosy, wydobywające się z 
pod koronki, te wielkie, lazurowe oczy, 
których łagodne spojrzenie czaruje i 
przyciąga ku sobie, te drobne, świeże u- 
steczka, zachęcające do zerwania z nich 
rozkosznego pocałunku !.. Powiedz nam 
mistrzu, czy to jest sen tylko, czy też 
uparty Fornaro przychylił się nareszcie 
do prośb twoich?P... 

— Przyjacielu — odpowiedział Rafael 
pełnym melodji swym głosem — miałem 
zamiar ukryć przed wami to płótno, bę- 
dące zaledwie szkicem tylko... ale wpa- 
dliście tu tak niespodzianie... 

Mówiąc to, z okiem wiepionem w 
portret kochanki, Rafael zdawał się być 
pogrążonym w nadziemskim zachwycie... 

-— Wybacz, mistrzu — rzekł Juljusz 
— pokończywszy nasze roboty, przyszliś- 
my tu według zwyczaju, nie wiedząc o 
niczem... 


Ale to jest zdumiewające, że właśnie te- 
raz, kiedy ten nieszczęsny „rozkwit eko- 
nomiczny* pochłonął czterysta kil- 
kadziesiąt miljonów prywatnych 
kapitałów z całej monarchji, że teraz, 
gdy ruina finansowa jest coraz powsza- 
chniejszą —- ludność calego państwa kon- 
trybuować musi na to, ażeby Wiedeń, i 
wyłącznie tyiko sam jeden Wiedeń, za- 
pałniał się „z biedy“ najkosztowniejsze- 
mi gmachami publiecznemi! W 
dniach właśnie ma tam nastąpić otwarcie 
akademji sztuk pięknych — wspaniałej 
budowy, która kosztowała z pewnością ze 


dwa razy tyle. jak lwowska techuika; tej kwestji, ponieważ wobec powszechnej 
buduje się: patac parlamentu, nalac spra- | dążności do zawarcia pokoja nie usatruje 


wiedliwości. uniwersytet, dwa gmachy z 
ciosowego kamienia na pomieszczenie 
dworskich muzeów, nowy teatr nadworny, 


obserwatorjum astronomiczne, policja prze- | że w nocie hr. Andrassego z 30. grudnia 
niesioną została do wiasnego pałacu i td., | 1875 rzecz idzie tylko o reformach, jakie 


oprócz iunych pomuiejszych budowli, któ- 
re trudno wyliczyć od razu. Dla Wie- 
dnia muszą znaleźć się pieniądze ua 
wszystko. ` 

U prywatnych ustaje tam ochota do 
budowania, a za to tem wiecej 


państwo | nie 


Przegląd polityczny. 
Lwów, 14. marca. 


W sejmie węgierskiin na interpela- 
cję deputowanego Polita o stanowi- 
sku monarchji austraekiej w 
kwestji wschodniej i wobec przy- 
chyluych Turkom demonstracyj, prezy- 


tych | dent ministrów, Tisza, udzielił odpowiedź 


treści następującej: Nie sądzi ou, by sz. 
deputowany mógł dostrzedz jakiekolwiek 
przykre usposobienie w Wegrzech co do 


nie takiego, coby było w sprzeczności £ 
interesami Węgier i anstro-wegierskiej | 
monarchji. Sz. deputowany zapomniał, 


|| podwyższenie ileści 


|datków gminnych, wnosi 


mają być zaprowadzone na korzyść chrze- 
ścjan w Turcji i o nic więcej; zapomnial 
także i o tem, że powyższa nota, jak i| 
układy kcpstantynopoł-kie, są wspólnym 
dziełem mocarstw europejskich, a zatem 
faktem  odosobnionym. Nastepnie, 


tam buduje. U nas dzieje się wręcz prze- | przechaślłząc do uwag Polita, iż sympaty- 


ciwnie. 
stosunkowo sumy tytułem  Gzynszów 
rządowych, zajmując prywatne doimy 
głównych ulicach, staje się rząd w zna 
cznej części współwinnym panyjącoj u 
nas drożyzny pomieszkań — a przścieś 
„z8 względów oszczędności“ państwo fr 
naszem mieście prawie nic nie budje, 
oprócz jednej techniki, na którą idzie 
rocznie zaledwie 300.000 złr. W Aego- 


rocznym budżecie obcięto nawet ptelimi- 
nowaną przez rząd kwotę na /budowę 
gmachu, namiestnictwa, budowęgpę gmachu 


na pomieszczenie biór sądowyGń, odroczo- 
no ad feliciora temporas po dłu- 
gich targach i rokowaniach nakazano dy- 
rekcji poczt gnieździć się nadal w naję- 
tym domu, pomimo, że „skapitalizowane 
czynsze najmu dozwolifyby z niewątpli- 
wą korzyścią dla skarbu publicznego po- 
budować w niedługim czasie wszystkie 
potrzebne dla erarjum gmachy. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej dosadnie wyłuszczył to wszystko 
radny p. Dobrzański w uzasadnieniu wnio- 
sku, ażeby starać się we Wiedniu o wy- 
znaczenie w ilrodza kredytów dodatko- 
wych jeszcze w r. b. potrzebnych sum na 
spieszne budowanie gmachu namiestniet- 


wa i pałacu sprawiedliwości, do czego 
place są jnż wyznaczone, plany przygo- 
towane i wszystkie przedwstępne czyu- 


ności ukończone. 
Gdy chodziło o udzielenie przedmie- 
ściom wiedeńskim pożyczki „głodowej“, 
na komunalne budowy z funduszów pań- 
stwowych, to w sobotę o godzinie 12 do- 
tyczący wniosek rządowy przedłożony 40- 
stał przez komisje izbie poselskiej rady 
państwa, tu został on uchwalony bez roz- 
praw natychmiast, o L tego samego dnia 
przeszedł przez izbe panów, a na ponie- 
działkowem posiedzeniu zawiadomi izbę 
p. minister Lasser, że ustawa otrzymała 
sankcję monarszą. Myśmy nie przyawy- 
czajeni do tak szybkiego traktowania na- 
"szych spraw głodowych we Wiedniu... 
Jedna z galicyjskich pożyczek głodowych 
nie przyszla do skutku dlatego, że nie 
można było wyprosić we Wiedniu zwol- 
nienia jej od taks stęplowych. Nie można 
oddawać się zbyt różowym nadziejom, 
"także i co do razultati podania repre- 
zentacji miasta Lwowa o pomnożenie bu- 
dowli rządowych w naszem mieście — 
pomimo, że jak się zdaje można liczyć 
na najprzychyluiejszą konkomitacje na- 
miestnictwa dla tego podania. 
O budowlach miejskich pomówimy w 
następnym artykułe. 


WIERZE RE a BÓR 

— Uciesz się wiec, Juljuszu mój — 
„zawołał Rafael, wyrywając się za swego 
duchowego uśpienia ncieszcie się, 
przyjaciele! Dzień dzisiejszy będzie wiel- 
kim dniem w dziejach sztuki. Widzicie 
rozpoczęty ten portret?... Jest on węgiel- 
nym kamieniem pomnika, jaki wspólnie 
ż wami, wystawić mam na cześć naszego 


najświętszego Ojca, Leona X. Qu to dziś 
rano uratował mi życie, — eta! ła- 
tugi swego, 

raczył stanąć w 


skawie prośby niegodnego 
a dostojny głos jego 

mojej obronie. Niəch imię jego bedzie 
błogosławionem ! 

— (o mówisz, mistrzu? 

— Jak to! nie zrozumiałeś mnie, Jul- 
juszu? Portret ten nie ci nie mówi? 

— W istocie, mistrzu, sam nie wiem 
co mam myśleć... Miałżeby Ojciec świety 

wydać umyślny rozkaż?... 

— Zgadłeś. 

— I Fornarina poszła za tobą? i 
ojciec jej przezwycieżył swcje skrupuły ? 

— Stella jest tutaj mój przyjacielu; 
ja zaś obawiając się, abym uie utracił 
jej znowu, chciałem natychmiast prze- 

- nieść rysy jej ua płótno. Jutro wykończę 
~ ten portret. 

— Niech żyje Ojciec swięty ! Za- 
wołał Juljusz w radośnem uniesieniu, — 
Wiek nasz godzien jest być uazwanym 
wiekiem Leona X., bo teraz mieć juź be- 
dziemy Tryumf Galatei! 

Inni uczniowie słuchali w milczeniu 
tej rozmowy, nie Śmiąc jej przerywać. 
Juljusz mówił 1mieniem wszystkich, a 
wszyscy podzielali jego uczucia. Jeden z 
nich tylko, Antonio Vanozzi, najmłodszy 
i najpóźniej wpisany do grona uczniów 
tej szkoły, z roztargnieniem  przysłuchi- 
wał się prowadzonym rozmowom. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Państwo opłaca u nas olbrzymie | czne 
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oustracja na korzyść Turcji mo- 
obra- 


Obywateli Węgier, oświadcza, że pojedyń- 
cze demonstracje, w tym lub owym kie- 
runku, nie mogą być ani niebezpieczne, 
aui kompromitujące; że żyjemy w pań- 
stwie nie wzbraniającem obywatelom 
swym wynurzać swe zdanie w tym lub 
owym kierunku, była w granicach pra- 
wem określonych, lecz że w każdym ra- 
zie niepodobna polityki rządu czynić od- 
powiedzialiną za podobne objawy; w upo- 
rządkowanych bowiem państwach polity- 
ką zagraniczną w pierwszej linji kieruje 
rząd, ala nie miodzież uniwersytecka. | 
Co do pierwszego pnnktu interpelacji: | 
czy Austro-Węgry w kwestji wschodniej 
będą i nadał trzymać 
wych zasad, —— powiedział: 
Austro-węgierskie ministerstwo spraw za- 
granicznych i rząd węgierski są pod tym 
względem zgodne, to jest poczytują za 
swe zadanie: utrzymanie pokoju, polep- 


szenie losu chrześcjan, a przedewszysi | wnioski sekcji V. jakoteż wniosek p. Do- 


kiem „awarowanie interesów  austro-wę- 
gierskiej monarchji przy wszystkich mo- 
żebnych ewentualnościach i wobec każ- 
dego. Mowę tę kilkakrotnie przerywano 
okłaskami. 

W wiedeńskich dyplomatycznych sfe- 
rach zapewniają, Że czarnogórsey 
pałnomocnicy do układów z Por- 


tą nie chcą nie prawie ustąpić ze swych | 


wymagań; rząd zaś ottomański zdecydo- | 
wany jest odrzucić je. Wielka rada tu- 
recka, mająca zebrać się w tych duiach 


dla rozpatrzenia tej sprawy, według wszel- | 


kiego prawdopodobieństwa zatwierdzi po- 
stanowienie ministerstwa. Ze swojej stro- 
ny Czarnogórscy dełegaci postanowili w 


takim razie opuścić Konstantynopol 20. bm. ! 


Ciekawe szczegóły o posiedzeniu 
ostatniej skupezyny w Belgra- 
dzie podaje obecnie „Indep. belge“, Na 
bierwszem tem i ostatniam posiedzeniu, 
pewna deputacja zapytuje, czy Rosja ży- 
czy sobie pokoju. Ristica odpowiada na 
to: „Tak“. Na to wołają deputowaui wło- 
ściańscy: „Kłamiesz*. Prezydent mini- 
strów robi uwage, ża zgromądzenie wpa- 
da w usposobienie wzburzone i nalega na 
danie odpowiedzi, czy ma być wojna, czy 
pokój. Zgromadzenie oświadcza się za 
pokojem. Wtedy książę Milan, który cza- 
kał w przybocznym pokoju, ukazuje się 
znowu w sali i oświadcza, że zzromadze- 
nie może rozejść się do domów, spełniło 
bowiem swe zadanie. Wśród powszechnego 
zdumienia książę wynosi się. Prezydent 
skupczyny, człowiek energiczny, chce za- 
brać głos, ale ministrowie otaczają go i 
spychają na stroną. Jednoczesnie prawie 
ukazuje się w sali człowisk w mundurze 
i uzbrojony. Jest to gubernator Balgradu. 
Z wojskowym lakonizmem oświadcza de- 
putowanym, iż od tej chwili nia mogą 
korzystać z przywileju nietykalności po- 
nieważ skupczyna jest rozwiązana; nastę- 
pnie przypomina, že kraj cały znajduje 
się w stanie oblężenia. Na ulicy daja się 
słyszeć huk bębnów, jeden pułk wystę- 
puje i zajmuje wszystkie punkta przy 
sali obrad. Deputowani zrozumieli, co to 
znaczy i opuszczają salę. Następnego-duia 
jeden z deputowanych z okręgu pogiani- 
cznego, spotkawszy księcia Milana, po- 
wiedział mu: „Wiele złego wyr-.ądziłeś 
swemu krajowi, ale i sobie takse“. 
Takim ludom europejska dyplomacja na- 
daje koustytucję i gwarantuje ją i takich 
książąt na tronie osadza. 


Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Z Rady miejskiej (dnia 15 bm.) Pre- 
zydent Jas.ń. ki otwiera o gd. 7 posiedzenie. 

Sprawę r»mieszczenia muzeum przemy- 
słowego w ruvuszu, uchylone z porządku 
dziennego. 

Rada zezwala na sprzedaż kilku mor- 
gów gruntu miejskiego za rogatką janówską 
p. Michałowi Mans za cenę 100 złr. i przy- 
chyla się do prośb p. Amalji Bojarskiej i 
B: li Berg o zezwolenie na ekstabulację pe- 
wnych ciężarów i obowiązków na ich real- 
nościach. 

Następuje sprawa ustanowienia djet 
dla miejskiej służby lasowej. Sprawozdawca 
radny hr. Rusgocki. Z powodu specjalnego 
wypadku wynagrodzenia podróży nadleśni- 
czego miejskiego podniesioną została ta 
kwestja, atoli ze względu na pobierane 


' 1000 złr., atoli sekcja II. do 


] 


) ` / 7a | pga 4 Jednej strony skompromitować au- | 
najem lokalności na pomieszczenie biór stro-węgierską politykę, z drugiej 
na | zić uczucia niawęgierskica (słowiańskich) 


ty będzie na to nalegać 


się dotychczaso- | 
Tak jest! 


KRONTKA CODZIENNA, 


przez leśniczych pauszalja na konie, sekcja 
druga zgodnie z Magistratem :przeciwia się 
ustanowieniu tych djet. 

Po bardzo obszernej dyskusji, w której 
żarliwym obrońcą djet był p. radny Dy- 
met i p. Dobrzański, zgodzeno się 
większością 32 głosów przeciw 238, na usta- 
nowienie takowych w kwocie jakaby z przy- 
padającej ofiejaliście rocznej płacy na jeden 
dzień przypadła, 

Radny p. Simon zdaje imieniem sek- 
cji II, sprawę z petycji zakładu gluchonie- 
mych o p:dwyższenie udzielonej temuż za- 
kładowi subwencji 500 zł. do kwoty 1500 
drzewa opałowego z 
12 na 20 sągów. —— Ze względu na ogro- 
mne przeciążenie budżetu miejskiego i nie- 
spodzianie wielki niedobór w pokryciu wy- 
sprawozdawca u- 
względnienie prośby tylko w drugim kie- 
runku, t. j. podwyższenie wartości pobiera- 
nego drzewa z 132 zł. na 145 zir. — W 
sekcji V, uchwaiona wprawdzie podwyższyć 
subwencję zakładu głuchoniemych do kwoty 
uchwaly tej 
żadną miarą przychylić się nie może. Co do 
drugiej uchwały sekcji V., ażeby wnieść pe- 
tycję do sejmy o przyjęcia zakładu na fan- 
dusz krajowy,:to przeciw temu niepodobna 
oponować. a 

P. radny D obr z ań 3 kijest-przel 
nanym, że zakłąd głuchoniemych musi przejść 
na fundusz krajowy, bo już w radzie pań- 
stwa tę sprawę poruszono i minister oświa- 
atoli nie radby 
tworzyć stalego zobowiązania gminy do tak 
wysokiej subwencji, albowiem mógłby potem 
urość raz na zawsze ciężar dla gminy, lecz 
wnosi ubzielenie kwoty 509 zt. jako jedno- 
razowego datku. 

Pp. radni Semiłski i Dąbrowski 
bronią usilnie budżetu. 

Radny p. dr. Gerstman podnosi z 
całą żarłiwością wniosek sekcji V., wskazuje 
na niedobór 1500 złr. z jakim zakład zam- 
knąl swe zeszłoroczne rachunki, przytacza, 


| że gmina m. Lwowa winna przynajmniej 


zwracać zakładowi wydatki za utrzymanie 
dwunastu sierót miejskich i wykazuje nie- 
zbędną potrzebę podwyższenia zakładowi 
temu subwencji, jeżeli ma dalej istnieć. 

W tym samym duchu przemawia także 
radny p. Blotnieki --- atoli wszystko 
nadaremnie -— przy głosowaniu upadają tak 


brzańskiego, a utrzymują się w całości wnio- 
ski sekcji II. 

Po załatwieniu jeszcze rekursów w 
sprawach budowniczych, zamyka przewodni- 
czący posiedzenie o godz. 9. 

Teatr. Dziś dnia 17go o godzinie 4ej 
popołudniu „Zosia Przybylanka*; o godzinie 
Tej wieczór „Faust“ (Benefis panny Gabbi). 


Pożar. Przedwczoraj o godzinie dwu- 
nastej w nocy pokazały się kłęby dymu w 
podwórzn realności p. Feiwisza Kugla, pod 
1. 8 przy ulicy Smoczej. Zajęła się kogggrka 
z drzewem, zkąd ogień dostał się do jednego 
pokoju na pierwszem piętrze, gdzie zaczęła 
się palić powała. Straż ogniowa ugasila 
wkrótce ogień, którego przyczyna dotąd nie- 
wiadoma. 

Z fundacji stypendyjnej ś. p. dr. 
Jana Towatnickiego otrzymali siypendja po 
120 złr. rocznie, utzniowie 38 klasy szkoly 
ćwiczeń przy seminarjum nauczycielskiem w 
Rzeszowie: Mieczysław Praschill i Mieczy- 
slaw Biliński, 


(st.) Z pod Łopatyna, dnia 14 marca. | 


W Rudenkach lackiem i ruskiem karczmy 
pra .ie zupelnie próżne. Lud obchodzi się 
bez wódki, a gmina zamierza założyć sklepik, 
aby nie być narażoną ma oszustwa Żydów. 


Uznanie za ten zbawieuny Zwrot w usposo- | 
bieniu ludu należy się proboazczom miejsco- | 


wym, ks, Rudkiewiczowi i ks, Kurbasowi. 
Śniatyn, dnia 13 marca. Wójt gminy 
Russów powiatu Śniatyńskiego, p. Tofau, za- 


kiada epiehrz gminny, kasę pożyczkową i) 


czytelnię. Lud zaczyna przychodzić do siebie, 
a chrzciny, wesela, pogrzeby, pominki itd. 
odbywają się coraz częściej bez akompanja- 
mentu zabójczych kieliszków. Szczęść Bożel 

Nowy Sącz, duia 12 marca. Zeszłej 
niedzieli mieliśmy tu trzeci z rzędu zapo- 
wiedzianych odczytów. Prof. Gutkowski wy- 
kladał na temar „Towarzyskie Życie zwie- 
rząb* i przedstawił nam w obszernym swym 
wywodzie zajmujące obrazy ze Świata zwie- 
rzęcego0. 

Kraków, 15 marca. Tutejsza szkoła 
sztuk pięknych otrzymała dziś za stara= 
niem dyrektora ss=ego p. Jana Matejki i po- 
średnictwem księcia Władysiawa Czartory- 
skiego w Paryżu, z francuskiego ministerjum 
oświaty, znakomite i bardzo bogate dary: 
najwspanialsze wydania, dziela odnoszące 
się do sztuk pięknych, malarstwa, rzeźby, 
architektury i archeotogji. Książki te z naj- 
piękniejszemi ilustracjami drzeworytów, sta- 
lorytów, „aqua-forte* i t. d. wartości kilkn 
tysięcy złr., będą stanowić bardzo ważny 
przyczynek dla bibljoteki szkoły. — Daia 10 
b. m. wydział historpczno-filozo- 
ficzny akademji umiejętności, odbył mie- 
sięczne posiedzenie. Po przedstawieniu prac 
nadesłanych przez dra Maurycego Straszew- 
skiego: „Uwagi nad fiłozofją Stuarta Milla 
w jej ostatecznych wynikach i nad spółcz: - 
snym  empiryzmem  angiełskim* ; Teodora 
Wierzbowskiego: „Wiadomości o rękopismach 
i materjąłach do historji polskiej, znajdują- 
cych się w archiwach i bibljotexaeh w Po- 
znaniu, a wreszcie Wejnisława Zabłockiego: 
„Pierwsze wiadomości o Słowianach w arab- 
skiej hteraturze*, przystąpił prof dr Bu- 
rzyński do czytania swej rozprawy: „O zna- 
czeniu Decimów* i „Narokników w dawnej 
Polsce*. Prelegent popiera! przeciw drowi 
Piekosińskiemu zdanie Helzla i Stenzla, we- 
dług którego „decimi* byli poddanymi, któ- 
rzy dziesięcinę placili nie Kościołowi, lecz 
panującej głowie narodu. — Jutro w piątek 
odczyt p. M. Sokolowskiego : „Przegląd 
poszukiwań i wykopalisk dotyezących sztuki 


greckiej w naszem stuleciu“. — W sobotę | młodych ludzi, którzy siedzieli na ławić 


ukaże się na tutejszej scenie po raz pierwszy 
głośna najnowsza sztuka Dumasa, „Cudzo- 


nowej. Przekładu dokonał p. Wł. Sabowski,— 
Julja J., która w niedzielę dopuściła się na- 
paści w muzeum techniczno-przemysłewem, 
uznaną została przez sąd za chorą na 
umyśle i umieszczoną w domu obłąkanych. 

Praga, 14 marca. V. Brezina, paro. 
bek w hotelu „pod parobkiem* został wczo- 
raj za obrazę majestatu 
3 lata ciężkiego więzienia. Kilku świadków 
zeznałe, że Brezina w dniu, kiedy popełnił 
ową zbiodnię, byl zupełnie pijany. — Ze- 
szlego tygodnia skazano na prowincji także 
za obrazę majestatu dwóch ID=letnich 
chłopców, jednego na 6 a drugiego na 4lata 
ciężkiego więzienia. 

Wiedeń, 14 marca, Szef sekcji w mi- 
nisterstwie wojny, jenerałmajor Barth, o de- 
brał sobie wezoraj życie wystrzałem z 
pistoletu. Powodem samobójstwa były długi 
— Onegdaj przysresztowała policja cukier- 
nika Fr. Finka w chwili, gdy chciał obra- 
bować, a w razie potrzeby zabić 8. Wein- 
bergera, właściciela kamienic. Znaleziono u 
złoczyńcy nóż ogromnych rozmiarów. — W 
Iusbruku zasądzono na karę śraierci 35- 
letniego J. Kobieca”, który swego służbo- 


doS emine spał, zamordował. 
Największy bogacz w świ 
Dzienniki amerykańskie podają szczególy z 
testamentu Korneljusza Vanderbilt, zmarlego 
į przed parą miesiącami, który uchodził za 
najbogatszego w świecie. Calość majątku jego 
nie da się ocenić, gdyż pierworodnego syna 
ustanowi! uniwersalnym spadkobiercą, lecz 
legata same wynoszą okolo 90 miljonów. Je- 
dnemu z swoich synowców przeznaczył 27 
miljonów, trzem innym po 10 miljonów; ka- 
żda z 5 jego córek otrzymala po 21/, mi- 
ijong, trzy inne rocznego dochodu po 250,000, 
200,000 i 150,000 dolarów. Z pierwszego 
małżeństwa miał 4 synów i 8 córek. Jedne- 
mu z swych synów, który nie posiadał zmy- 
słu oszczędności Vanderbiltów, zapisał tylko 
miljon. Pierworodny odziedziczył główną część 
majątku, którą obliczają na 500 miljonów. 
Ksiądz, który go dysponował na śmierć, o- 
trzymał prócz sumy danej mu na budowę 


kościoła, 100,000 dolarów, leka*z 200,000 
dolarów i jeden z jego oficjalistów, w którym 
pokładał największe zaufanie 100,000 dola- 
rów. Podczas choroby swej rozdał bliższym 
i dalszym krewnym i służbie 3,500,000 do- 
larów i przeznaczył na rozmaite zaklady do- 
broczynne 5 miljonów dolarów, między niemi 
na szpital dla urzędników kolei Żelaznych, 
którzy w slużbie ponieśli kalectwo. 


AS EL W 


Kronika prowincjonalna. 

Brzozów. W Horoszowie znaleziono 
dnia 18 lutego zwłoki tamtejszego mieszkań- 
ca, który jak się później okazalo, zamordo- 
wany został z zemsty przez drugiego wło- 
ścianina. Sprawcę ujęto. 

Brzesko. Nieostrożność przy ścina- 
niu drzew stała się w Niwce przyczyną 
śmierci tamtejszego wieśniaka, który w ra- 
dłowskim lesie przygnieciony został upada- 
jącem drzewem. 

Buczacz. W Potoku złotym odebrał 
sobie życie przez powieszenie dnia 26 lutego 
starzec 70-letni z przyczyny niewyjaśnionej. 

Gródek.  Mieszkaniee przedmieścia 
gródeckiego, Stefan Solowij, powracając 5go 
mare» z lasu, apad} z wozu tak nieszczęśli- 
wie, że zabił się na miejscu, — W lesie Ja- 
,uowskim podczas orkauu z dnia IZgo lutego 
, drzewo, obalone wichrem, padlo na stojącego 
obok kolonistę ze Stawek i zabiło go na 
miejscu. 

Kolbuszowa. Wlościanin Karkut 
z Kolbuszowej dolnej pobił swego pasierba 
' tak okrutnie, że nieszczęśliwy elłopak w kil- 
ka dni umarł. Złoczyńcę uwięziono. 

Limanowa. Dwanieszczęśliwa przy= 
i paki zdarzyły się w powiecie. Przy spu- 

szczaniu tramów w lesie dworskimń w Porębie 
| wielkiej zabity został 6go marca włościanin 
tamtejszy, W olejarniw Laskowej, dnia Igo 
marca taian, puszczony bag o s w ruch 
przez jednego z robotników, zabił--dziewczy nę 
| wiejską, która stała pochylona między Btępą 
a taranem. s 

Nisko. Nieznajoma, po miejsku ubrana 
kobieta, nocując n pewnexzo włościanina w 
Przyszowie kameralnym dnia 20 lutego, Opu- 
ścila chatę i nudawszy się na pastwiska 
gminne, odebrała sobie Życie przez poderznię- 
cie gardła. 

Ropczyce. W Brzezinach odebral 
sobie dnia 10 marca życie tamtejszy włościa- 
nin przez poderznięcie gardla. 

Tarnobrzeg. Trzynastoletni chlopak 
izraelita Chaim Jankiel Steinhart, ukarany 
przez matkę za swawclę, poszedł dnia 18go 
lvtego na strych i odebrał sobie życie, po- 
wiesiwszy się na belku. 

Tarnopol. W studni należącej do 
łaźni iziaelickiej w Mikulińcach utonął 4go 
marca wiejski sluga, czerpiąc nieostrożnie 
wodę. 

Tarnów. Parobek ze Stróżnicy, wra- 
cając z jarmarku tuchowskiego 6go marca, 
chciał wskoczyć na wóz jadący z góry, a 
npadłszy między konie spłoszyl je i został 
na Śmierć Stratowany. 

Żółkiew. Wśród bólów gwałtownych, 
przywiedziony do rozpaczy, odebrał sobie ży- 
cie w karczmie w Woli wysockiej dnia 28go 
lutego chory wyrobnik z rodów, izraelita 
Jossel Stein. Nieszczęśliwy poderznął sobie 
gardło. 


e x A 


Z izby sądowej. 


(k.) Socjaliści. Salę sądową zapol- 
nila wczoraj z rana przeważnie ruska pu- 
bliczność t. z. „ukraińskiego stronnictwa*, 
Wszystkie oczy były zwrócone na czterech 


ziemka* (L'Etrangóre) na benefis p. Hoffma- 


skazany na 


przy d 
0 


oskarżonych. 

Oto ich nazwiska: Michał Pawlik, 
Segoryj Jastrzębski, Aleksander Cge- 
repakin i Aleksander Konstanty K a r a- 
tyjew. Każdy z nich chmurnem, lecz spo- 
kojnem wejrzeniem spogląda wokoło. Oprócz 
Pawlika, na żadnej z tych ponurych twarzy 
nie przebija wiele inteligencji, a jednak ka- 
żda z nich ma oryginalny nader intrygujący 
WyTAZ. 

Segeryj Jastrzębski, syn pensjc= 
nowanego urzędnika rosyjskiego, liczy lab 
21, relig. gr. nieunickiej, uczęszczał zeszłego 
roku na wydział medyczny charkowskiego 
uniwersytetu, następnie zaś ścigany prze 
rząd rosyjski o udział w agitacjach socjali- 
stycznych, uszedł pod przybranem nazwi- 
skiem „Bereźnikow* do Szwajcarji, ztamtąd 
zaś wysłany został przez osiadłego w Ge- 
newie prof. Drogomanowa do Galicji z reko- 
mendacją do p. Michała Pawlika, słuchacza 
filozofji na tutejszej wszechnicy, dokąd przy- 
byi rzeczywiście przed kilku tygodniami pod 
nazwiskiem „Jan Jaceńko*, wyrażonem na 
falszywym jego paszporcie. — Mlodzieniee 
ten s pełnej, na pozór dość pospolitej tws- 
rzy i żywych oczach, siwej barwy, w zanie- 
dbanem ubraniu, z długim, niedbale na gło- 
wie rozrzneonym jasno-blond włosem, tak, 
iż polowa twarzy jest zwojami tych wlosów 

oni i oświadcza, ża jest żonatym. 
ró pak i n, (przybrane 
nazwisko Ifo roszefńk o, urodzony w gu- 
baraji Połfawskiej, Miczy lat 25, rel. gr. 
nieunickiej, ukończył” przed rokiem fakultet 
medyczny w Kijowie, a następnie udał się 
również do (Szwajcarji, gdzie przebywa jego 
owdowiała matka i siostra. Ojeiec jego był 
sędzią pokoju pozostawił majątek ziem- 
ski o rozmiarze 600 dziesięcin, Czerepakin 
odznacza się dość sympatycanem wejrzeniem, 
jest staranniej od swych-towarzyszy ubrany, 
i w spokojnem zamyśleniu siedzi z opartą 
na ręku głową. 

Aleksander Karatyjew, rodem z 
Odessy, liczy lat 25, rel. gr. nieuniekicj, 
ukończył eztery klasy gimnazjalne i piasto- 
wal potem urząd pisarza gminnego w Alek- 
sandrji, w gubernji chersońskiej. Nosi włosy 
krótko ostrzyżone, ciemne jego oczy w gląb 
zapadly, a na pełnej, lecz bladej, a raczej 
zżółkiej twarzy o nieregularnych i niemiłych 
rysach, przelatuje od czasu de czasu sierpki 
uśmiech ironji. 

Wszyscy ci trzej, wyżej wymienieni, od- 
powiadają na zadawane im pytania po ro- 
szjsku. 

Michał Pawlik, akademik, liczący 
lat 23, obywatel tutejszy, cieszy się jeszeze 
najbardziej swojskiem wejrzeniem i zajmuje 
pierwsza miejsce w akcie oskarżenia, jako 
ów, który wyżwymienionych u siebie przyj 
mował. 

Prokuratorja państwa, reprezentowana 
w sali sądowej przezp.dr. Zborowskiego, 
oskarż: p. Pawlika o udział w tajnych, po- 
rządkuwi społecznemu szkodliwych stowarzy- 
szeniach i o propagandę ich tendencyj, wył- 
wymienionych zaś obcokrajowców próez tego, 
o przekroczenia meldunkowe, paszportowe 
it. p. 

Podstawa, na której się oskarżenie o- 
piera, Są korespondencje prof. Dragomanowa 
w (Genewie i od wydawcy socjalistycznego 
pisma „Wpierod*, Roberta Dalego, znalezione 
u podsądnych, w których omawiane są wą- 
runki rozwoju propagandy socjalistycznej w 
Galicji, kwestja materjalnego wsparcia tej pra- 
pagandy ze strony rosyjskich tajemnych to- 
warzystw, jako też znaczny zapas broazur 
treści socjalistycznej, a w szczególności bro- 
szury pod tytułem „Pro bohactwo ta bi- 
dniśt'*. 

Z treści tych korespóndencyj wypływa 
ta, dla socjałistów przykra konkluzja, że 
teorja ich nie ma w Galicji warunków bytu 
albowiem wielu jej się boi, i w ogóle Gs- 
licjasła są nowicjuszami na drodze po- 
stępu (!) 

Przy rozprawie obecny jako zaprzysię- 
żony tłumacz p. Seweryn Wasilewski, 

Po odczytaniu aktu oskarzenia wnosi 
zastępca prokuratorji, aby ze względu na 
treść odczytać się mających pism i ko.e- 
spondencyj, zagrażających istniejącemu po- 
rządkowi -spolecznemu, rozprawa odbyła się 
hzwiach zamkniętych. 

Wońca wszystkich obwinionych dr, 
ski sprzeciwia się temu wnio- 
T ilnie, twierdząc, Że osłanianie 


gubniejsze skutki za 
jawne traktowanie tej 
niż karygodnej igraszki. 


sobą po- 
więcej 


pjawność, zezwalając każdemu z pod- 
na wybór trzech mężów zaufania, 
któryn%y wolno byle podczas rozprawy w 
gali pozostać. 

Obrońca czyni z prawa tego 
poczem publiczność salę opuszczą, 

Bliższe szczegóły tej sprawy podamy 
w najbliższym numerze, o ile na to pozwolą 
ustawy prasowe. 


użytek, 
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Zapiski literackie,artystyczne 
i naukowe. 


— (Podróż na około świata. 
sty wykład prof. Syrskiego). 
Cały ten wykład poświęcony był cha- 
rakterystyce Życia chińskiego we wszy- 
stkich jego sferach. Prelegent, w wykła- 
dzie o którym mowa, obrał sobie za 
szczególne zadania dowieść na podstawie 
wielu faktów rozmaitej doniosłości, że 
niepochlebny dla Chińczyków sąd, jaki 
o nich zwykle wydają europejczycy jest 
w najwyższym stopniu błędny. A prze- 
cież i prelegent, którego chęć naprawie- 
nia niesprawiedliwości robi czasem może 
zbyt pobłażliwym dla Chińczyków, i pre- 


Trzyna- 


p 


egent, powtarzam, nie może zamilczeć | wedowiec pp. Władysław Czajkowski LO zł., 


niektórych ciemnych stron tego narodu, 
jak to obaczymy. 

„ Wykład zaczął się od opisu zwycza- 
ów. Prelegent już na samym wstępie 
roni Chińczyków, mówiąc, że warkocz, 
który noszą, a z którego Europejczycy 
Bzydzą, nie jest zwyczajem czysto chiń- 
skim, a mongolskim, narzuconym naro- 
dowi przez dynastję Mandżu. No, war- 
kocz mo/naby im łatwo przebaczyć, a 
nawet kurczeuie nóg dziewczętom wyż- 
szych warstw społecznych, Jeźli na jedno 
i drugie Europejczycy szczególną zwra- 
Cają uwag”. to może dlatego, że jedno 
i drugie symbolizuje niejako martwość 
cywilizacji chińskiej, która od tylu wie- 
ków prawie nic się naprzód nie posunę- 
ła. Naturalnie, że imając skurczone nogi, 
trudno jest tańczyć, więc Chińczycy wcale 
nie tańczą, ża co ich prelegent zanadto 
może wychwala. Biedni Buszmanie takze 
nie tańczą, a przecież pochwały za to 
nie otrzymali. 

Czyż to taniec sam w sobie jest rza- 
czą niemoralną? Trzeba być  podejrzli- 
wym  Chińczykiem, żeby w zbliżeniu 
dwojga ludzi już upatrywać coś niedo- 
brego. Kto jest niemoralnym, ten i bez 
tańca będzie takim, taniec zaś jest po- 
trzebą estetyczną ezłowieka, jeatto poezja 
ruchu, i naród obdarzony fuutexjq= nja 
może żyć bez tańca. GMiRykom we 
wszystkich sztukach pięknych, brakuje 
fantazji, której nie zastąpi aui erudycją, 
ani pracowitość, nie więc dgwnuego, ĉa 
nie czują potrzeby tańca. 

Jak taniec, tak i sztukę aktorską 
mają Chińczycy w pogardzie, za co ich 
również bynajmniej nie ma potrzeby 
chwalić. Pomimo tej pogardy, jeden z 
cesarzy chińskich w 18 wieku ożenił się 
z aktorką i chcąc niejako wynagrodzić 
naród za ten skandal i zapobiedz następ- 
stwom złego przykładu, zabronił odtąd 
kobietom występować na scenie. 

Co się tyczy sposobu jedzenia Chiń- 
czyków, to baje prawią o ich pałeczkąch, 
tymczasem jestto sposób jadzenia bardzo 
naturalny. Pałeczki te w ręce Chińczy- 
ka odgrywają rolę szczypezyków i służą 
tylko do twardych pokarmów, do płyn- 
nych zaś pokarmów są łyżki. O szą- 
chrajstwie Chińczykow prelegent nic nie 
mówi, podaje tylko, ża ktoby zły towar 
sprzeda}. dostaje 50 bambnusów. 

Cesarz, źródło wszelkiej władzy, łask 
i bambusów, panuje z woli nieba, i re- 
wolucja jest zbrodnią. Jeżeli jednak re- 
wolucja zwycieża 1 obali cesarza, to jest 
w tem oczywisty dowód, że było narzę- 
dziem nieba, i nowa dynastja przez nią 
wyniesiona panuje znów z woli nieba. 
Niebem więc jest tu nic innego, jak sila 
bratalna; nie jest to wniosek prelegenta, 
ale sprawozdawcy. 

(Dok. nast ) 


— (z) „Źróde! dziejowych“, cennego wy- 
dawnictwa rozpoczętego w Warszawie przed 
rokiem przez prof, Pawińskiego, wyszedł 
Świeżo tom V i zawiera: „Lustracje krolew- 
szczyzn ziem ruskich, Wołynia, Podola i 
Ukrainy z pierwszej połowy XVII w.*, wy- 
dane przez Aleksandra Jabłonowskiego | 

— (u) Ozcicielom Alfreda Musset przyje- 
mną będzie wiadomość, iż brat jego, znaby 
Paweł! de Musset wydał obecnie obszerną 
biografję twórcy: „Rojli*, w której pomieścił 
wiele nowych szczegółów ze życia poety, 
jakoteż wiele urywkowych jego utworów prozą 
i wierszem, dotąd w żadnym zbiorze nie po- 
mieszczonych. 


ZKE 


Gospodarstwo, „przemysł i handel. | 


Wystawa krajowa rolnicza i prze- 
mysłowa w roku 1877. 


(Jana Kiatzi z Kinsiedel pp. gmina 


R. 0. 5 zł., za pośrednictwem delegata p. 
Bronisława Rychlickiego z Bronicy pp. Sta- 
nisław Duniewicz 2 zł., Jan Żmurko adjunkt 
sądowy z Łąki 2 zł., Antoni Spedakowski, 
sędzia 2 zł., Leonard Rychlicki 20 zi. 65 ct. 
Jan Podłuski z Bronicy 1 zł. 60 et., ksiądz 
Michał Garbiński z Woli l zł., ksiądz Piotr 
Polański z Lużka dolnego 1 zl, ks. Jan 
Malarkiewicz z Dorożowa 2 zł, Daniel (na- 
zwisko nieczytelne) 1 zl., Piotr Kintzi z 
Łąki 2 zl, ksiądz Mikołaj Kmit z Łąki 
] zł., ksiądz Michał Lożłański z Prus 2 zł. 
(nazwisko nieczytelne) 1 zł., Józef (nazw. 
nieczyt.) 2 zł, Filimon Misjon z Dobrowlan 
50 ct., Prokop Grynda z Dobrowlan 50 ct., 
Johna Pohrberger z Dorozowa Í zł., Augast 
Czasławski c. k. sierzant 20 ct., Daniel Sehu- 
ster słuchacz praw z Glinny 20 ct., Wiktor 
Szymański z Bronicy 50 ct., Dańko Hzyć- 
ków z Glinnego 50 ct., Mortko Kleimberg 
40 cet, Mortko Wekselberg z  Głlinnego 
40 ct., Chaim Bo derfer 40 ct., Szymszon 
Rohrberger z Dorozowa 50 ct., Mendel Süss- 
mann z Ląki 25 et., Bizik Majer z Prus 
50 ct., Dawid Majer z Byxowa 50 ct., Mo- 
szko Magier z Luszka dolnego 40 ct. razem 
48 zł., za pośrednictwem delegata pana 
Einsie- 
del 5 zł. Jan Kintzi 50 ct. Jakób Kintzi 
30 ct. Michal. Bisai Gotais 
30 cs., Fun Schweizer 20 ct, Jerzy Bisanz | 
30 ci., Fryderyk $chwsizer 30 wi, Henryk 
Schweizer 20 ci, Wiihetm Bisanz 30 ct., 
Filip Müller 30 ct, Jakób Kiutzi 20 ct. 
Henryk Schweizer 20 ct., Jan Bisang 20 ct. 
Jan Kiatzi 20 ct.. Filip Bergthold 20 ct., 
Jan Ganz 20 et., Konrad Schanz 20 ct, 
Jakób Bisanz 20 ct., Filip Schweizer 20 ci., 
Jakóńb Leise 50 et, razem 10 zł. 30 ct., 
za pośrednictwem delegata p. Szczęsnego 
"Nlodka 2 Trzcinicy pp. Szczęsny Włodek 
10 zł., gmina Trzeinica 1 zł., gmina Przy- 
niki 1 zi., gmina Jaranówka 1 zł., gmina 
Siedliska 1 zł., gmina Pustowola 1 zir., 
płeban z Trzcinicy 50 ct, admin stracje 
dóbr Trzcinicy 1 zł. 20 ct., Browar z 
Trzeiniey 2 zł. Mojżesz Feigelbaum z Trzei- 
nicy 1 zł., Mojżesz Schmagel 50 ct, Inak 
Samuel 20 ct., Aller Schmagel 58 ct, J. 
Goldberg 50 ct., Stodułka leśniezy 30 ot., 
razem 21 zl. 738 ct, delegat p. Władysław 
Rylski z Uhrynowa 20 zl., rada powiatowa 
w Brodach 100 zl. P. Brykczyński Stani- 
sław z Pacykowa 50 zl, J. E. minister dr. 
Florjan Ziemialkowski 300 zł., rada powia- 
towa w Cieszanowie 50 zł., rada powiatowa 
w Trembowli 30 zł, za pośrednictwem de- 
legata p. Franciszka Pflanzera w Drohobyezu 
pp. J. H. Kunde z Drohobycza 1 zł, Jan 
Niewiadomski | 2l, Karol Bayer 5 zł, 
Włodzimierz Stronczak | zł. Teofil Jabloń- 
ski 1 zł., Z. Bryczkowski 2 zi., dr. Wolski 
I zł. Ludwik Dobrzyniec 1 zł., Państwo 
Borysław, Mrażnica i Kropurnik 6 zl, Wi- 
ktor Błałowski 2 zl., Gartenberg, Lauter- 
bach i Goldnamer 5 zl., gmina miasta Dro- 
hobycza 25 zł. razem Ši zl, p. Aleksander 
Poradowski we Lwowie 5 zł}, za pośredni- 
ctwem delegata p. Józefa Michalskiego w 
lańeucie pp. Józef Miehalaki 5 zl. A. Gra- 
bowski l zł., Solecki 1 zl., Gadziński I zł. 
Gorczyński | zł., Felicjan Madejski | zł., 
J. Wajdowski ł zl. (nazwisko nieczytelne) 
l zł., Gadziński 1 zl. Stanisław Peńkow- 
ski 1 zi., Stanisław Zalecki 1 zł., Kasi- 
mierz Jabłoński 50 et. M. 10 ct. (nazwisko 
nieczytelne) 40 et., Gold 1 zł. A. Hart- 
manu 1 zł., Lurdyński L zi., Cybulski I zł. 
(nazwisko nieczytelne) I zł, (nazwisko nie- 
czytelne) 1 zi. razem 22 zł, w. a, 
(Dok. nast.) 


© spółce rolniczej w Tarnopolu. 
(Dokończenie). 

Lecz w onym czasie zaszły nowe oko- 
iczności. Finansowa sytuacja kraju wyma- 
gała szybkiego ratunku interesów ziemian, i 
doraźna potrzeba zaradczych środków ogólnie 
pojęta. Tradno twierdzić iżby krzątanie się 
około założenia „Spółki rolniczej“ jako środka 
tejże dążności bylo wyłącznym impul-em; 


Dalszy ciąg składek na ceia jej arzą- | ale top pown® I2 skoro dzienniki obwieścily 
dzenia a mianowicie: Za pośrednictwem de- zjazdy rolników w Marcu i Kwietniu 1874 


legata p. Władysiawa Czajkowst:'egQ-2.Med- 


1r.-%e Lwowie odbyte i odbyć się nające, 


KRONIKA CODZIENNA, 


niezwłocznie krakowskie tow. wz. ubez, za- 
łożyło „Tow. wz. kredytu“ —- zaś na zje- 
ździe pp. delegatow Tow. kredyt, na wnio- 
sek p. Zarzyckiego delegata Cieszanowskie- 
go, pp. delegaci upresili pp. dyrektorów 
Tow. kred. by się zajęli utworzeniem „Tow. 
zaliczkowego dla rolnictwa i przemysłu rol- 
niczego“. W skutek tego wezwania. pp. dy- 
rektorowie ułożyli statuta i w celu ukon- 
stybuowania zamierzonego Tow. zalicz. za- 
prosili obywatelstwo ziemskie i znakomito- 
tości finansowe kraju do Lwowa na dzień 
18 czerwca 1874 dla odbycia walnego zgro- 
madzenia w sal tow. kred, i dla zawiązania 
tegoż towarzystwa, Wielu czlonków „Spółki 
rolniczej* podobne zaproszenie otrzymało. 
Zaś zgromadzenie członków „Spólki rolni- 
czej* zwołane było na dzień 16 czerwca 
1874 r. dla dalszego jej posunięcia, a w 
razie pomyślnego jej obrotu dla notarjalnego 
dopełnienia formalności  zaprotokołowania 
firmy. 

Zakładanie na raz w jednem miejscu 
dwóch pokrewnych co do celu stowarzyszeń, 
wytworzyło utrudnienia. Oczewiście, iż po- 
godniejszą szansę miało z dwóch, bo która 
rozporządzać mogło większemi zasobami pie- 
niężnemi, Zwolennicy tow. zaliczk. byli tej 
wiary, iż ulegnie „Spólka rolnicza“ jako 
slabsza —- i rzeczywiście była slabszą — 
mtobowieie pociągnęło siebie nietylko 
wiejskie obywatelstwo, ale nadto to wszy- 
stko co wa Lwowie naprzód wysuniętem było, 
tak dalece, iż absolutaą niemożliwością się 
okazało złożyć nieodbicie do ukonstyuowania 
się „Spółki* potrzebnej centralnej dyrekcji 
we Lwow e. Calym zasobem „spólki rolni- 
czej“ była jedynie siła woli jej kierowni- 
ków i to przekonanie, iż nie żadne Sstowa- 
rzyszenie zaliczkowe, ale li iassytucja na za- 
sadach „spółki rolniczej* oparta, krajowi, 
do jego obecnych potrzeb odpowiednio, rze- 
telną usługę oddać może, 

Pomimo jednak pozornej słabości „spółki | 
rolńiczej* kieromnicy mającego się zawiązać | 
„tow. zaliczkowego*  niechętnem okiem na ' 
nią patrzyli. a przyszły sekretarz owego to- 
warzystwa, ówczesna powaga finansowa, zro- | 
bił sobie zadanie by „spółkę rolniczą roze | 
bić, a caly zastęp tamtego obozu, sympaty- | 
zował z upadkiem „spółki rolniczej“. 

Gdy nurtujące zręczne A natarczywe , 
machinacje p. sekretarza, istnieniu „spólki | 
rolniczej* okazały się zagrażające, zaraz na ; 
posiedzeniu dnia 17 czerwca 1874 r. w ho- 
telu Europejskim we Lwowie odbytem, 
członkowie „spółki rolniczej“ w liczbie 
czterdziestu zebrani obrali komitet złożony 
z pp. Aleksandra Kociatkiewicza, Stanisława 
Czerwińskiego i Józefa Trzeińskiego, nadając 
temuż komitetowi nieograniczone  pelnomo- j 
cnictwo do prowadzeni i przeprowadzenia | 
interesów „Spółki“. 

Tak stanęly rzeczy w dniu i7 czerwca | 
13874 r. 

Komitet wapurty zaafaniem współezłon 
kúw, postanowił w nierównej walce nie uledz, 
niecheąc żaś ściągnąć na siebie zarzutu Toz- 
dwojenie w chwili nader wxżnej, w chwili gdy | 


: dra Sturma 


uchwalono, iż gdy na teraz obsadzenie dy- 


rekcji jest niemożliwem, by notarjalne za- 


wiązanie odłożyć na później; a ewentualnie 


gdyby trudności nie daly się usunąć, człon- 
kowie z tarnopolskiego i bliższych okolic 
polecili komitetowi, by notarjałne zawiązanie i 
zaprotokolowanie firmy na podstawie zawiąza- 
nia się we Lwowie, i na podstawie przy- 
jętych we Lwowie statutów  uskutecznić w 
Tarnopolu. Komitet zwołał stowarzyszo- 


jnych na dzień 17 grudnia 1874 do Tarno- 


pola, w którym to dniu formalności prawem 
wymagane uskuteczniono i oto jest prawdzi- 
wy początek „Spółki“, która w dniu zapro- 
tokołowania firmy 13 członków z kapitałem 
2.000 zł. liczyła a dziś miljonami obraca, 
Dotąd głównie funguje dział komisowy, — 
przy wzroście kapitału i, drugi dział to jest 
pożyczkowy otworzonym będzie. X. Y. 


Ostatnie wiadomości. 


Wedle „Pester Lloyda" odbedzie się 
wkrótce wspólna narada ministrów w ce- 
lu uchwalenia sposobu, mającego być u- 
Żytym przy przedkładaniu pariamentom 
wniosków ugodowych i zwołaniu dale- 
SACJJ. 

Z Rzymu piszą do „Fremdenblattu*; 
że aicybiskupi Kutschker i Eder miano- 


wani będą na najbliższym konsystorzu 
kardynałami. 
są 4: PE _ 
Welegramy. 


Wiedeń 16 marca. Klub lewi- 
cy obradował nad wnioskiem rezolucji 
w sprawie usunięcia wspól- 
nych delegacyj. Kilku mowców pod- 
nosiło niestosowność takiego wniosku, 
inni znowu w imię jedności stronni- 
ctwa przemawiali 
nad nim na osobnej konferencji stron- 


i nictw konstytucyjnych. Przewodniczą- | pożądanye 


cy dr Herbst uczynił uwagę, że mo- 
Żna wyrazić gotowość obradowania nad 
tym wnioskiem na konferencji, przez 
co jednak nie wypowiada się wcale 
zdania, jakoby rozolucja Sturma stała 
w związku z odnowieniem ugody. — 
Wniosek dra Russa, żądający, aby 
klub wyraził życzenie rozbierania wnio- 
sku Sturma na konferencji stronnictw, 
odrzucono, a przyjęto wniosek dra To- 
maszczuka tej treści, że klub gotów 
jest obradować nad rezolucją o dele- 
gacjach na konferencji stronnictw. 
Stambuł 15. marca. Minister 
spraw zewnętrznych miał na dzisiej- 


się miało zawiązać na cały kraj dobroczynne | SZej konferencji delegatom czarnogór- 


stowarzyszenie przez pp. dyrektorów tow. 
kred, kierowane, a co ważniejsza, chcąc owe 
towarzystwo wprowadzić na tory prawdziwej 
użyteczności dla ziemian, postanowił spró- 
bować kompromisu i postawił jako ultima= 
tum polączenia „Spałki* z „Tow. zalicz. dla 
rolnictwa i przemysłu rolniczego“ by toż 
Towarzystwo umieściło w swoich  statutach. 

I. Zaprowadzenie działu pośredniczące- 
go do korzystnego zbywania i nabywania 
przedmiotów gospodarskich : 

2. Na zażądanie trzydziestu 
w miejscowości przez nich wskazanej 
po kraju zakładane filje. 

Przyobiecano z tamtej strony ultimatum 
„Spółki rolniczej“ wuieść na posiedzenie w 
następnym dniu w sali Tow. kred. odbyć 
Big mającem, na ktre komitet wraz z wie- 
loma członkami „Spólki rolniczej“ się udał. 
Gdy zaś na owsm posiedzenia do posta- 
wienia ultimatum nie przyszło, owszem 
większością głosów postanowiono przyjąć en 
bloc statuta przez pp. dyrektorów tow. kred. 
ułożone, widział się spowodowanym komitet 
wraz ze swymi członkami sałę Tow. kred, 
opuścić, i udać się do hoteln angielskiego 
dla odbycia tamże posiedzenia, na  którem 


członków 
będą 


j „dają_| żądają 
Lwów, z Isby handlowej Tow. kred. miej. 6%, w 151 Kolei cisańskiej . . . . . . [161 501168 — 
dnia Pa /ę Zakł. kr. z. w Krak. w l. 18 „ wschodnio-węgierskiej . |— —|-- — 
I. Akcje za sztukę: n . . 20 „ austrjack. półn.-zach. . . 112 50115 — 
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 200 zł. |gqi, OSAD n ` » 36 » Franciszka-Józefa . |119 25|119 75 
a  Iwowsko-czern.  „ 200 „ |115 AD T A . - „n 36 Banku anglo-austrjackiego . . . | 71 —| TI 25 
Banku hipoteczn. galic. „ 200 „ węgierskie listy . . , d Zakładu kredytowego węgierskiego 126 50|126 75 
„ . kredyt. galic. 20)... żakł. kredyt. austr, oh Banku franko-austrjackiego . ; —| 9 25 
. Listy east. za 100 sł. , zakł, kred. ziem. austr, spła- » franko-węgierskiego . . . — == 
_ Tow. kredyt. galic. 5%, W. a. cal. w 33 latach . . „ „| 8925] 89 75} „ Banku galicyj. dla handlu i 
3 A n W Domen. państ. 120 złr 142 25/142 75 rzom. w Krakowie . „| = > 
sj á » SE + 87 75 „ krajowego galicyjskiego we 
Banku hipoteczn.gal. 6%. . © 87 70l 38 60 Pożyczki loteryjne. m Lwowie . i i |= -— 
Galic. zakł. Ered; 6° . | g} --| 92 50jLosy pożycz. z roku 1839 . [28b i galie, hipotecznego . z 
III. Listy dłużne za 100 złr. — s D „ 1854 . |105 75/106 —| „ dla obrotu ogólnego. . 78 —| 79 50 
Ogóln. roln. kred. zakł dla Galicyi z | „ 1860 . . .|109 —109 40 Obligi pierwszeństwa. 
i Bukowiny 6°/, losow. w 16 lat. | gg —| 91 -|?/, los. pożyczki aus.pań. z r. 1860 |118 25/118 75|Kolei Dniestrzańskiej . Ę =- -= 
Towarz. kred. miejsk. 60/,we loso- Osy pożyczki z r. 1864 z „ 81 70132 — Koszycko-Bogumińskiej 67 -.| 67 25 
wane w 15 latach 4: -| — | — - | „ prem. pożyczki weg. TL 5) 12 -- li OC 500 fr. . 153 —|154 — 
IV. Obligi za 100 ał. z Comorente . . . . 21 50| 22 50 misja z r. 1867. 144 - |145 — 
Indemnizacyjne galicyjskie . . . | 84 75 „ kredytowe . . . . „|16% —|I64 50| „ południowej 500 fr, . 115 —|115 50 
Pożyczki krajowej zr.1873 po 6*/, | 9f) -— „ zeglugi par. na Dunaju 98 50 94 — Bony 1875-1876 67, . . . | — —| — — 
Losy miasta Krakowa ; 0.6 A „ księcia Salni . . 8T 25) 38 —| „ pół. c. Ferd. 100 złr. m. k. |100 50101 — 
„  „ Stanisławowa . 19 50 >  „ Paliy . 28 —| 28 Bł now w 100 złr. w. a. | 96 5y| 96 — 
V. Monety. Ą „ Klary 30 80] 81 — o» o» W srebrze 5%, |106  |106 25 
Dukat holenderski 5 70 „ h. Bt. Genoi 25 — 23 50) „ połudn. półn. niem. 50/, za 
„ cesarski Z: 5 74 „ miasta Budy . 30 A 100 złr. W. 4. w. . „| 86 50| 86 =- 
Ż0-frankówka . . >o 9 80 „  Windischgraetz 23 50| 24 — 50/, w srebrze . . . . . .| 91 50 92 50 
Półimperjał rosyjski 9 99 „ hr. Waldstein , 22 —-| 23 —| „ gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a. xd 
Rubel rosyjski srebrny 1 2 „ hr. Keglevich . 13 50| 14 — w srebrzę 50/, za 100 złr. 101 75/192 25 
= papierowy . 1 52 patRudolfag Ah . .. „Eo. | 13 BU] 14 — Emisja IL. . . . . . . .| 98 50| 98 80 
100 marek niemieckich < | 6032 „ tureckie 400-frank. , . . .| 17 —| 17 30| „ Twowsko-Czerniowiec. po 300 
Srebro , Apa: . |111 —|118 —| Akcje bankowe ś przemysłowe. złr. (w sreb. po 5%, za .90) | 77 50| 78 — 
Wiedeń, 16 marca Banku narod. austr. . . . . |826 — |828 — Emisja s r, 1867, . . . .| 7650 LU == 
5o/, zjedn. dług państw. banku. 62 90| 68 O»|Zakładu kredytowego . : . |148 80/149 —| „ Biedmiogr. 200 złr. w. a. 60 1uj 60 30 
lak =". p srebrem . | 67 75| 67 95|Żeglugi parowej na Dunaju . . |850 —|3b2 - - w srebrze 2%/, za 100 ztr. 75 75| 16 — 
» Obl. indemn. Niż. Austrji 160 75/101 25]Koiei północnej Ferdynanda . | 1806 | 1803 |austr. Lloyd 100 złr. m. k.. | | S =" 
EJ t. czeskie g 100 60101 5 „ rządowej fr. a. . . . - 227 —|228 —|Towarzys. pragskie przem. zel. po 
E s » węgierskie 74 25| 15 —| „ zachod. c. Elżbiety . . |184 56133 — 300 złr. . . - . . .| 89 —| 350 — 
R =. k galicyjskie 85 —| 85 75] „ południowej 6-4 . | 81 — 81 50 Wułuty. 41 
R a A bukowińskie . 84 —| 88 —-| „ galicyjskiej . . [210 50J311 —|Cesarskie korony. m 5 85 aA 
„WA : siedmiogrodzkie | 70 80) 71 40] „ czerniowieckiej . [116 50217 — s dukat na wagę . 5 85 09 % 
s węg. poł. kol. (300fr.) 120zł. 99 —; 99 60] „ Albrechta .. o 8 46 —| 42 —|Napołeondory . . . . . . . .| 0989 
Listy sastawne. „ węg. półn.-wschodn. . | 92 25| 92 7b|Suweryny angielskie . . . . .| 12 35 12 40 
*/, Banku narod. listy 96 LU! 96 65) „ ka. Rudolfa 200 złr. zr. . (107 75/108 25 mosty rosyjskie = —| = — 
*|, galicyjskie 6 75 50| 47 —| „  Alfóldsko-Finmańsk. 95 50] 96 —|Srebro . . . . . 112 85| 1250 
UA è AGC 84 —| 85 -—| „ koszycko-Bogumił. . . . 84 —| 86 -—|Srebro, Rs, - +" DIET Z na" 
ej, galic. sakł. kred. włeść. 91 —| 91 25] „ siedmiogrodskiej . . . . 81 —-| 83 —|Bank. pań. Niemiec. na 100 m. .! 6075! 60 50 


skim wymienić powody, dla których 
Żądane przez nich ustąpienia Nikszy- 
cu, portu Spużskiego i brzegu Mora- 
czy jest niemożebne. Savfet  basza 
proponował delegatom tylko sprosto- 
wanie granie pod Zubcami, Baniana- 
mi, Piwą, Drobniakiem i Szarańcem, 
a żądał natomiast sprostowania gra- 
nie na korzyść Turcji pod Wassoje- 
wicami. Mimo to jednak nie przyszło 
do zerwania. Czarnogórscy pełnomoc- 
nicy postanowili odnieść się w tym 
przedmiocie do księcia Nikity. 

Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
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Telegramy zbożowe, Wiedeń 15 mar- 
ca,  Okowita 33:00—. Buda-Pesat. Peze- 
nica —'-— 13:20. Pszenica na wiosnę 13 20 13-25 
Berlin. Pszenica na kwiecień 21950, Łytu 
loco 162, żyto na paźdz.elistop, —'—, okowita 
loco 5520. — Szozecin. Pszenica na Kw.M. 
21450 — pszenica ne wiosnę 305*-- — 
rzepak 299— mark. 


Ziza aS aB A 


Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Zorża. M. Borowski z Hurka. 
hr. Ledóchowski z Rosji. J. Juhos z Wiednia. 

Hotel Angielski. 8. hr. Konarski z Du- 
biecka. J. Tyszkowski z Hajworonki. K. 
brzański z Multan. 

Hotet Langa. A. br. 
Potoka. K. Wysocki 3 Hrehorowa. 

Hotel Kuhna. 
hażyna- 


— ma 


Z. 


Biletów de taniej kuchni przy placu 


Chorążczyzny dostać można po 10 ct. w handlach 


pana Dyireta w Rynku i pana J. Reiss przy 
ulicy Krakowskiej. 


za obradowaniem | wany 


Do- 
Czechowiczowa z 


W. Kniaziołucki z Ro- 


POCIĄGI KOLEJOWE: 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 10 
minut 35 przed południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
w wieczór (pociąg pospieszny): o godzinie 
3 minut 40 rano (pociąg mięszany); o godzi- 
nie 2 minut 50 popołudniu (pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa (na Stryj): o godzinie 7 
minut 58 wieczór (pociąg nr. 2); o godzinie 
8 minut 52 (pociag nr. 4). 

ZPodwołoczysk (na dworzec w Podzamczu 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg oss 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany). 

Podwołoczysk (na dworzec lwowski 
główny): o godzinie 10 minut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 minut 25 
rano (pociąg osobowy); o godzinie 3 minut 
43 popołudniu (pociąg mięszany). 
Odchodzą ze Lwowa: 

DoKrakowa: o godzinie 11 minut 8 przed 
północą (pociąg pospieszny); o godzinie 4 
minut 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie 
4 minut 45 popołudniu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godzinie 6 minut 25 
rano (pociąg pospieszny); o godzinie 11 minut 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 minut 30 z południa (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (na Stryj): o godzinie 6 
minut 5 rano (posiag nr. 1); o godzinie 5 
minut 10 wieczór (pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): o godzi- 
nie 11 minut į wieczór (pociąg osobowy); © 
godzinie 12 minut 11 w południe (pociąg 
mięszany) y 

\Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 

0 godzinie 6 minut O rano (pociąg pospieszny); 
o godzinie 10 minut 3: wieczór (pociąg 
czony: o godzinie 11 minut 45 w południe 


ociąg mieszany) 
Ba Arog mra rozkładu jazdy od- 
koszą się do pofudnika peszteńskiego, 


Gpdzina (2 w Peszcie odpowiada go- 
dźlnie 12 minucje 20 we Lwowie. 


MużebDr: przemysłowe miejskie, umio- 
szczone w Sziach Btrzelnicy miejskiej, otwarte 
każdego dnia z wyjątkiem poniedziałków : w nio- 
dzielę od godziny 9. z rana do 1. w południe, 
inne dnie od godziny 10 zrana do 5. po południu 
Ceny wstępu we środę 40 ct., w inne dnie 20 ctj 
dla młodzieży szkołnej i czeladzi rzemieślnicze. 
5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wydawane 
będą tylko w ilości 20 sztuk razem. lntoreso- 

ię którzyby ze zbiorów muzealnych korzy- 


stać, lub swe wyroby, także posiadane celniejsze 
rzemysłu wystawić pragnęli, udziela 
informacyi biuro muzealne. 


przedmiot 


PORTLAND-CEMENT 


poleca najtaniej 


August Schellenberg 


we Lwowie. 
E N E E E E OMEEERÓWOEECN, 


Nadesłane. 


m m 


kazimierz Wakulski 


ulica Łyczakowska nr. 5 nowy. 
Wszelkie roboty w zakres sztuki 
rzeźbiarskiej wchodzące, jak dekoracje, 
rzeźby i ornamenta architektoniczne, 
uskutecznia. 


NASIONA 


warzywne, polne, lasowe i kwiatowe 
poleca we LWOWIE 


WILHELM ADAM 


przy placu MARJACKIM. 


Ostrygi ostendzkie 
Świeże ryby morskie 
PASZTETY STRASBURSKIE 


SZYNKA WESTFALSKA 


w handlu delikatesów i win 


L. H. Małecki « hotelu angielskim. 
o r e aa 


p_e holenderskie w wielkim 
lik er wyborze poleca 
f F. W. Królikowski. 


ołnierzyki i krawatki 


dhjlepsze poleca KARQL LANGNER ulica 
Dzieje Polski. Bprze- 


INrbunalska. 
daje po zniżonej ce- 


LE WEL 
LELE nie za 1 złr. 50 ct 
Księgarnia Polska we Lwowie, 12. ul. Kopernika. 
TEM WI BON 0 -a 


Armatys 8 Moerl ulica Halicka 1. 19. 


polecają wielki skład zegarków genewskich, ze- 
garów paryskich, regulatorów podrożnych i bu- 
dzików. 


IGŁY, NICI i JEDWAB 


aniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Pola- 
kiewicza we Lwowie, plac Marjacki. 


ABA TE ksiązek we wszystkich języ- 
X ach, skład starożytności i przybozog 


do pisania, kupuje i bierze w komis książki itp 
K. ŁUKASZEWICZ ulica Halicka, naprzeciw 
Gimnazjum nowego. 


M. Kostynowicz poleca swój 
zakład fryzjersko-perukarski 

plac Halicki 1. 13. 

A Otrzyniał 
Płótno i bielizna "Gee 
Fr. Schubutha i Syna. 
Lwow. Rynek, 1. 45. 

EE noc E PORE) 


4 KRONIKA „CODZIENNA. - 
200006 ©3003898803060000868698888962005000689000008008932009000090800809080080€ 


męskie dla chłopezyków i dzieci po 2. 2:30, 2:50, 3:80, 4, najlepsze 5 z}. CYLINDRY najnowszego fa-. 
F sozu po 5, 5'50, 6, 6,50 -- 7, angielskie 3 — 9 zł. — KAPELUSZE sktadane (tybe- 


KAPELU SZE HILCO J | tune) po 6.50 (jedwabne) 9 — 10 zł. — CZAPKI filcowe i sukienne w wyborze wielkim | 
| Ad ma ë «b ma Ë eg «> | 


pleca główny skiad kapelusz męskich 
(Zlecenia na piowineję uskutecznia odwrotną pocztą.) ve Lvrowieo, ti ea Hallick a> 413 48—1/0 


GR BH RB ae m” 58 e 
ARES: >»ae0©©©©066605806000003662006665005883806€ 0:0.0300030305300000800000 


go ENONONOZNUOMNAOWŃ WIA MM NENENENENEME SE MAANA AANA A f 


ulica Karola-Ludwika, 3, obok wagazynu panów K. i J. Schayerów we Laiowie, otrzymał i poleca po cenach jak najniższych 


Ć 
Ć 
Ç NAJNOWSZE! WYROBY WEOCHEELOW E 364 55—60 

jako to: CHUSTKI, KAPUZY, SPODNICE, KAMASZE, PELERYNY, SZALE it. p, 


n e e a RE PREE EE R P PRE E n] 
z. > p R at, ; 


R ja Święta! 

Noże stołowe i deserowe, bla- 
F oik do ciast, formy na torty, babki 
ete. różnego "fasonu z blachy i mie- 
dzi, oraz wszelkie w zakres kuchni 
wchodzące artykuły poleca najtaniej 


lia mm 


przy stacji kolei 
Niżankowięe położo- 
ny, jest do wydzier- 
jawienia. 


Uwiadamiam niniejszem Panów P.T. kupców i szan. Publiczność, 
iż przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firmie 


Herz i Spółka w Opawie, 


Adres.-  „.ząd 
Dóbr Mirynieckich 
J. 0. Adama ks. 
Lubomirskiego w | 
Mirynacu, poczta Nie 
żankowice. 4 
456 (3—3) | o 


Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na- 
czyń kuchennych pod firmą 


[H. 6 H. e" 


która naśladuje moje wyroby i artykuły, a których wzór i marka są 
urzędownie przechowane, a mianowicie : 


we Lwowie, ulica Teatralna, 1. przy 
placu Marjackim, 
SM(8- 18) 


A 
WCZATZ 
posiadający chlu- 

i bne świadectwa 

| poszukuje posady w 

kraju lub zagranicą. 


am 


Wielki lokal czem. A 
WIELKI LOKAL ZA 
va 461 (2—6) -3 | ję, 
Restaurację. 
(lub kawiarnię) 
jest do sujęcia przy 
ul. Sobieskiego I. 3. 


BU. ŚODIGŚ EGO I i |—4 


nia 


s Kawiar 


m ; 


Restauracja 


ła „Narodówka! i „Dziennik“. 


Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje etykiety 
przedsięwezmę także sądowe kroki i podam nazwiska takowych do pu- 
blicznej wiadomości. 


Adres: 

A. A. 35. Administraeja 
„Kroniki Codziennej*. 

463 (2—3) 


C. k. uprz. Rafinerja Spirytusu 


Juljusza Mikolasza | > 
boa 


Ant; r armia | skład starożytności 
K. ŁUKASZEWICZA 
we Lwowie poleca 
Serwis stołowy sarki porcelany 
Augusła 1 

składający się z 53 sztuk, oras porcelany 
saskie, berlinskie, angielskie, wiedeńskie 
i wiele innych ciekawych starożytności, 
SK, | między któremi znajduje się cakap (to- 

b porek) bronzowy. 413 3—3 


<wv-e Lwowie. 


nk aaaaanae 


po paz PSC DKK 


alek "|gnadający płci białość i gładkość, 
f, | £ a i 


FRANCISZEK UNDERKA. 


Przy nadchodzących 
Świętach Wielkanocnych 


mam %aszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 


a Święta! 


Najświeższe towary 
korzenne, WINA i 


niezawierający żadnych 
szkodliwych mineralnych 


DELIKATESY P ri - MR pua ma iż wielki zapas mego wyrobu 
poleca po najtań- R onadek osa 1 og 4 va a r , 
szych cenach (10 gatunków karmelków -90% Antka Kakara, LFÓW. Ą e NĘ BB ELE | „l 2 
> , cielęciny marynowanej I rolady także słoniny i smalcu 
Teodor | ql NI 4 | |Gzekoladki nadziane . 2--00f Cena pudełka 40 ct., posyłka pocz- osobliwie Aza Mins pòlskèri kietbas, aE ATA po- 
bid „ H Owoce delikatne 2— 006 jj towa EO ct. — PAC sbo- oar i 1 woy wyrobów przygotowałem RA jak sdi od 
GU 5 40 sowny rabat wielu lat ku zadowoleniu Szs 1%, T. bli ci w mo- 
Afrykanką E Drobne pieczywka . . 1— 20 fasene zana im znanym handlu przy ul. K zowskiej pod 1. 15. © po aji 
» ulica Halicka, Lwów. j Różne astri d Ra TAEAE : Eri , umiarkowańszych cenach sprze wać "Gig i wszelkie zamówie- 
iż pastylki do ubiera- | M w aeaa D „Pia na prowincję za zaliczki baat uskuteczniać > 


| *ma tortów e ..%.. . 1—20 > 
Maczki w różnych kolorach ME Zmikta lokalu "ZĘ E 


BI 455 (5—5) g Różnej wielkości baranki KAROL CRUCHII, 
TT PE N a ||| NOWIU gaa cu- 


8 króle g . 8—00 we Lwowie, s ; 
ITorty i mazurki? ieS |przeniósł awój handel z kamienicy Rynek, p c 
D | 4, do kamienicy, Rynek, 35, obok ksiegarni $s Ki. 
| nowe, orzecho, , czekolad., Kaa ilikowakiego, r p Józef Maciiulalei 5 
| ma „ piernik., linckie, o a A I we Lwowie przy nl. Sobieskiego i. 4. , 
| e i nugatowe od 2 "EA swieżo sprowadzoną, jak najlepszą Wp poleca W. Szlachcie i Sz. P. T. Publiczności swój WA 
w Galicji Mi kukowkie eun Herbatę chińską E Maga i Pracownię sukien mekih  £ 
zawiadamia „Pierwsza krajowa fabryka wyro- Ą "ei krakowskie, serniki v9 l ; 4$ l US Si 
bó ko m | i makowniki od 2 do 10 złr.| prawdziwie karawanowej TdP Materje na sezon wiosenny i letni sprowadzone z fabryk 
ow cukrowo-galanter yjanych i czekolady 5 i $M krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, 5 
Aaa he riu tak tei w fym rokuą przy md. 4 Baby, kołacze z rodzynka- AYSOW; silna herbata, pierwszyjącjj Odznaczają się gustem, trwałością i najumiarkowańszemi cenami. ; 
omoda ŚM NA, 2 A š | mi i cykatą od 50 do 8 złr. WĄERA 1/zkilo czyli funt zł.4ct.60. 0 m7 Zamówienia miejscowe i z prowincji, wykonane będą starannie S f 
zącyen świętach przysposobiliśmy znaczuą ilość R Rogale nla Z mem Mel ange Inperial ial : „rbata (GF i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszego kroja. | 1 
baranków cukrowych, jaj otwieranych różnej jakości, z masą i konfiturammi od 1—6 zj kwiatowa przyjemnej woni, funt zł. 4. O BIE Zarazem polecam skład gotowych ubiorów = mz 
oraz wszelkich innych przedmio._ , stosujących się do b 1 kod Sansinski, mocna herbata, dobrze% dla mężczyzn i młodzieży. A 
tej okoliczności. j J poleca Cukiernia dy, funt zł. 3 ct, 60. i Je CREREREREKERERESERESER A6KERERERE5 CHER cza 
Stawiając, jak już wiadomo, warunki korzystniejsze | ] M f 1 | E A Kongo, PRN A PO OP O O O OORE OS OS OSD OSE RE OO OEO O OIO 
i A i pręży $ 4 epszą funt z 
dla panów jak fabryki wiedeńskie, pr>simy o rychłe J a n d ü € r a Proszek herb Oso j 
zamówienia | erbaciany, wię: Osoby wszech stanów 
` | OGŁ wiedeńskie: au F iz najlepszej herbaty A tja kilo zł. 1 ct. 40. 
Zuezanowaniem 440 5—5 Włedensk16] Kawlarni. a osobliwie pensjoniści, nauczyciele, czynni urzędnicy wszystkich zawodów, 
l 453 (5-6) RUM prrdaiar Jamajka PAES a | zossiwe- i ar E A tredalenie uboczne OO ao a 
8 | | a a a a a S a e a 5.2.00 270. s e - 
F * G ro S I W S tru S CORNAG wee No | udlutocznih 2 nieniu, może się stać głównem źródłem dochodu w kwocie rocznych 1000 
- hajatna iie] a a OSEO do 1500 złr. — Warunki: dobra rekomendacja lub mała kaucja. ja oaoa 
j pod adresą „K. C. 2393“ załatwia ekspedycja anonsów G. L. Daube et. 
OSS RZ : oS 6vYWYwWwGlLi YE wWwiww 412 9—10 Karol Gruchol. Co., Singerstrasse, 8, Wien. 408 8—9 
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